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przełamanie frontu nieprzyjncielskie-| Hiepfedce } p. w zetetę Mokoyvaństiej 
61 na BrZEłOCZY TÓrSYES. Genewa, 20 listopada. 


„Neues Wiener Tagbiatt* donosi za zezwole-| Jak donoszą dzienniki paryskie, niemieckie 
niem wojennej kwatery prasowej: łodzie podwodne pojawiły się w zatoce meksy- 
W górach Gyergyo, 10 listopada. . |kańskiej, Sekretarz stanu Lansing zawiadomił 

Rosyanie, złuzowawszy Rumunów, ruszyli na-jo tem urzędownie rząd meksykański. Wedle 
semi, 0 pz aiw a. 4 = powszechnego mniemania, Niemcy cheg w ten 
runku zachodnim, wobec czego siły gustryncko- | („sg odciąć Anglię od źródeł nafty w Me 


węcierskie, broniąc terenu krok za krokiem, u- i s: „ak. 
sunęły się na tylne linie. ksyku i ubezwładnić flotę angielską. 


Wobec takiego położenia pesianowiono Ro- 
syan zaskoczyć niespodziewanym kontratakiem 
t wyprzeć moza. przełęcz Tólgyes. Ażeby zasko- 
czemie było jak najskuteczniejsze, oddziały po- 
sutrqly się bez żadnego trenu, zaś artyleryc prze- 
wieziono samochodami na upatrzone pozycye. 
Jake punkt uderzenia wybrano dolinę Putna w 
górę aż do skrzyżowania się dróg Gycreyo— 
Tólgyes. 

Ogień przygotowawczy dział j atak piechoty 
ausiryackiej zaskoczył rzeczywiście Rosyan. 
Atak rozpoczął się o godzinie 10 rano, a o godz. 
11 m. 15 już zdobyta została góra Batea Rotun- 
da, klucz do pozycyj nieprzyjacielskich. 

fieczoren tego dnia uderzyły wojska au- 
stryacko-węgierskie na górę 1141, zdobyły ją 
w ciągu mocy, a nazajutrz rano zajęły wyżynę 
Opcina, dotarłszy do wymienionego skrzyżowa- 
nia się dróg. 

Na wschód gd doliny Puina zajęły wojska au- 
stryackie górę Hegyes, poczem wojska niemie- 
ckie zwróciły się na południe, ażeby zajść Ro- 
syan z flanki. 

Ta ofenzywa, wzorowo wykonana, powiodła 
się, gdyż wojska austryackie zajęły wyżyny 
nad przełęczą Tólgyes. Ale ta ofenzywa nie 
skończyła się, przeciwnie rozwija się dalej. 


Wymuszsone ustępstwa Grecyi. 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 


Rotterdam, 20 listopada. 
>N. Y. Courante donosi z Londynu: Rząd 
grecki odpowiedział na notę mocarstw środko- 
wych, że ustepstwa na rzecz koalicyi uczynio- 
no pod przymusem, A 
Grecya w obrębie granie neutralności, o ile 
to leży w jej mocy, będzie wobec obu grup 
prowadzących wojnę zachowywała równie życz- 
liwe stanowisko. 
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Anayka w ggrawie odniników beigs. 

Berlin, 20 listopada. 

»Borliner Tageblatt donosi: 

»Z powodu zaprowadzenia w Belgii przymu- 
sowego obowiązku pracy i przeniesienia do 
Niemiec robotników belgijskich, rząd Stanów 
Zjednoczonych — jak się dowiadujemy — za 
pomocą swojego ambasadora w Berlinie zwró- 
cił się do niemieckiego urzędu spraw zagranicz- 
nych z prośbą o informacye co do motywów, 
celów i sposobu wykonania tego zarządzenia. 

» Ambasador amerykański uzasadniał swoją 
prośbę tem, że Ameryce znane jest dotąd przed- 
stawienie sprawy ze strony ikoalicyi i, że An- 
glia, poweżując się na to przedstawienie, zażą- 
da wstrzymania amerykańsko-hiszpańskiej a- 
keyi ratunktowej na rzecz Belgii, 

»Amubasador oczywiście otrzymał oå rządu 
niemieckiego potrzebny materyałe. 


Igóienia ed sriiy UA vii 
(Te!. c. k. Biura koresp. 


Rotterdam, 20 listopada. 
>N. Y. Courante donosi z Londynu: Miejseo- 
wy urząd gubernialny wydał nową listę w spra-' 
wie zwolnień od służby wojskowej w rozmaitych 
dotąd wolnych zawodach. W najważniejszych 
gałęziach produkcyi podwyższono wiek dla 


2 armii Arza. 


«N. Fr. Prossec donosi za zezwoleniem o, i K. 
wojennej kwatery prasowej: 

Komonda armii Arza, 18 listopada. 

Wielkie klęski Kimnnnów w Siedmiogrodzie 
i Dobrudży zgniotły znaczna część armii ru- 
muńskiej, Na polnocy i wschodzie uderzał młot 
gencrala Arza, ua południu generała Fal- 
keuhaynai to tak skutecznie, że przeciwko 
lewemn skreydin wojsk Arsa musieli wystąpić 
i Rosyzmie. 

From rosyjski został skutkiem tago przedłu- 
żony daleko poza Dorna Watrę, a o przełęcze 
Tótgyes i Bekas walczą obecnie oddziały Arza. 

Z mad jeziora Narocz i z pod Barano 
włągnęti tu Rosyanie swsje infianekie brygady., 
Już w połowio września brygady te roqpoczę- 
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'wizyi piechoty w Krakowie. 


Rox XXXV. 


nawet wobec likwidacyi własnego zbiorowiska 
żołnierskiego. Nie czas i miejsce na ujawnienie 
czynników, które możliwość taką spowodowa- 
ły i do jawnego jej propagowania niektóre koła 
ośmieliły, faktem jednak pozostanie niezbitym, 
że chwila powszechnej radości w dniu państwo- 
wego odrodzenia Połski kryła w sobie zarazem 
zrozumiały smutek legionowy — smutek gro- 
żącego bezczynu dla twórczej pracy Legionów. 

Na ten właśnie okres groźnej niepewności i 
poważnych przesiłeń wewnętrznych przypadła 
zmiana na stanowisku naczelnem Legionów. 
Odpowiedzialne stanowisko komendanta objął 
pułkownik hr. Stanisław Szeptycki, mąż 
zniewalającego taktu, żelaznej ręki i błyskawi- 
cznej decyzyi, który użył wszystkich możnych 
swych wpływów i zdolności, by całości Legio- 
nów grożące nastroje zmienić niebawem w spo- 
sób możliwie najkorzystniejszy. 

Nowy komendant Legionów urodził się w r. 
1867 w Przyłbicach w Galicyi, nauki srednie 
pobierał w gimnazyum św. Anny w Krakowie, 
poczem — gwoli kontynuowania rodzinnej tra- 
dycyi wojskowej — wstąpił do akademii tech- 
niczno-wojskowej w Wiedniu, którą ukończył 
w r. 1888 w randze porucznika artyleryi. W na- 
stępnych latach karyery wojskowej widzimy ga 
w dywizyonie artyłeryj w Jarosławiu, na sta- 
nowisku nauczyciela w instytucie wyższej ja- 
zdy konnej w Wiedniu, w wyższej szkole wojen- 
nej, którą ukończył jako jeden z pierwszych 
elewów, w sztabie dywizyi piechoty w Koszy- 
cach, jako komendanta bateryi w Wielkim Wa- 
rażdynie, wreszcie w ». 1899 już w randze kapi- 
tana sztabu generalnego w komendzie 12 dy- 
Gdy wybuchła 
wojna rosyjsko-japońska, hr. Szeptycki z ra- 
mienia austryackiego sztabu generalnego udaje 
się jako attachć wojskowy do Mandżuryi, gdzie 
spędza 20 miesięcy w poszczególnych sztabach 
rosyjskich, bacznie śledząc rząd i mierząd dwóch 
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Cieszyńska Maciere Szkolna miała w Warszawie 
czterech wypróbowamych przyjaciół i opickunów 
byli to: śp. Nestor Bucewicz, śp. Stanisł. Has. 
Seęwicet, śp. Henryk Sienkiewicz i Anton 
Osuchowski. Teraz pozostał « nich przy życiy 
jedynie Antoni Osuchowski. 

A dalej pisze o Sienkiewiczu: 

„Henryk Sienkiewicz wraz ze swymi przy- 
jaciółmi zawsze rozumiał i podkreślał ważność zie- 
mi cieszyńskiej dla całej Polski. Był on szczerym 
przyjacielem wszystkich naszych prac i wysiłków 
interesował się żywo wszelkiemi przejawami życia 
naszego, a szezególnie przyjaźnią i całem poparciem 
Swego zaszczytnego w społeczeństwie autorytetu 
zaszczycał Macierz szkolną. 

„Henryk Sienkiewicz był też i pozostanie w pa- 
mięci ludu naszego na Śląsku nietylko jako wielki 
pisarz, nietylko jako pierwszy i najgodniejszy re~ 
prezentam Polski wobec Europy i świata — ale 
także jako ten, który z naszą dzielnicą umiał na- 
wiązać ściślejsze stosunki wiernego i wypróbowa. 
nego przyjaciela, który zrozumiał ten moment łą. 
czności braterskiej Cieszyna z resztą ziem polskich 
i łącznik ten starał się jak najbardziej umacnie* 


sowaną również w praktyce przez niemieskie 
władze okupacyjne, — to przyjmą do swej wia- 
domości postanowienie, zapowiadające odbudo- 
wę samodzielnego państwa polskiego z rosyj- 
skich narodowo-polskich ziem, nie troszcząc się 
o swój własny, szczęśliwy rozwójc. 

O wiele szerzej wypowiada się w tej kwestyi 
»Ifomane z 10 listopada. W numerze tym znaj- 
dujemy artykuł wstępny bez tytułu, zaznacza- 
jący jasno stanowisko Białorusinów wobec Pol- 
ski. W artykule tym czytamy: 

»Po dlugich latach niewoli, po morzu łez i 
krwi, przelanej w zmaganiach się o nicza wisły 
byt, sąsiadujący z nami i bratni nam naród pol- 
ski doczekał się radosnego dnia, w którym ma- 
rzenia wielu pokoleń nareszcie się spełniły. 

»Ale z ogłoszeniem niezawisłości sprawa dal- 
szej 'doli Polski nie jest zakończona. Polacy 'po- 
winni umocnić fundamenty swego państwowe- 
go bytu realną siłą — swoją narodową armią. 
Przed 'polskiim narodem stoi jeszcze wielka, 
pełna ciężkich, krwawych ofiar praca na polach 
birew — w walce z jego odwiecznymi wroga- 
mi, My, Białorusini, przez długie lata niemniej 
zaznaliśmy biedy i goryczy, miż naród polski. 
I my, żywo odezuwając radość naszych sąSia- 
dów, ślemy im serdeczne życzenia, aby stare i 
nowe ofiary, składane na ołtarzu wolności, oku- 
piły się przvszłem, szczęśliwem życiem nieza- 
wisłej Polski! 

»W' ogłoszeniu manifestu, my, Białorusini, 0- 
bywatele niegdyś niezawisłego Wielkiego Isię- 
stwa Litewskiego — widzimy zapowiedź nowej 
doli i dla naszego kraju. Jeszcze ta zapowiedź 
nie ma komieretnej formy — oprócz tago, że 
Niemcy uznają odrębność kraju nie tylko w 
stosunku do łiosyi, która przez sto z górą lat 
trzymała nas w niewoli, ale i w stosunku do 
Polski, z którą ziemio nasze żyły »czas jakiśc|w sprawie ukratńskiej, która od przeszło dwóch 
wspólnem, państwowom życiem. I to jednak dziesiątków lat panuje nad myślami i uczuciami 
daje nam prawo spodziewać się, że budowni- polskiego społeczeństwa wobec ukraińskiej naro- 


H . a a e 
Rusini o Sienkiewiczu. 

»Diłox poświęca wielkiemu pisarzowi polskiemu 
wo wstępnym artykule wspomnienie, utrzymane w 
tonie temu pismu właściwym. Dziennik do nieda- 
wna ruski, obecnie »ukraińskie, nie może się po- 
wstrzymać od wycieczek zjadliwych i nienawist. 
nych, nacechowanych szowinizmem, króre jednak 
mimowoli uznają zasługę narodową Sienkiewicza 
wobec własnego społeczeństwa. »Z Henrykien 
Sienkiewiczam — pisze »pDiłoc — schodzi do gro- 
bu najwybitniejszy z twórców tej polskiej ideologii 


systemów państwowych, zmagających się zo| CZOWie naszej przyszłości za podstawę jej uwa-|dowości i ziemi. Często niedoceniamy politycznego 


sobą. Bogaty okres doświadczeń wojennych 
kampanii rosyjsko-japońskiej, poza zużytkowa- 
niem urzędowem, posłużył hr. Szeptyckiemu za 
temat do odczytu w kasynie oficerskiem w 
Wiedniu woboc wysokich reprezentantów woj- 
Skowości z następcą: tronu na czele. Odczyt 
ten, dokładnie zaznajamiający słuchaczy z apa- 
ratem wojennej gospodarki rosyjskiej. wywarł 


jpotężne wrażenie nietylko na słuchaczach w 


Wiedniu, rząd rosyjski zainteresował się bo- 
wiem poważnie wykładem i w dredze dyploma- 
tycznej uprosił władze austryackio o zaprzesta- 


pnie popukuyzowauia anoskiewskiego systemu.; POWENNOŚCI: Limy wierzymy, że całe polskie o- 
Zamianowany majorem, pełni hr. Szeptycki wl bywatelstwo, szanując nasze prawo do samo- 


r. 1906 służbę szefa sztabu dywizyi kawaleryt 
w Wiedniu, w r. 1909 już jako podpułkownik 
wraca do Krakowa do 1 p. artylcryi, zaś dwa 
lata przed wybuchem wojny światowej spędza 
w Rzymie na stanowisku wtiachó wojskowego. 

W pierwszym okresie wojny hr. Szeptycki 
był w głównej kwaterze, potem szofem sztabu 


żać będą dążenia białoruskiego i litewskiego j praktycznego znaczenia duchowej pracy pisarza: 
narodu — do bytu samodzielnego, że stanowi-|Zdajs się nam, że o biegu historycznych wypad 
sko tych narodów zaważy przy rozwiązywaniu ków, o nastroju ogółu i dążeniach całego narodu 
kwestyi przyszłości białorusko-litewskich ziem, |qecyduje taka, czy inna mowa posła, czy oświad- 
zdobytych na Rosyi. ć |czenie wonarehy. Co za pomyłka! Ton tych. mów 

»Prawda, na naszej ziemi, obok Białorusinów į oświadczeń, ich wewnętrzna istota — to tylko 
i Litwinów, żyją jeszcze „wyznający polskość” |qddźwięk tego duchowego żywiołu, który porusza 
synowie tej ziemi i część narodu żydowskiego. 'duszę narodu i który swój najpotężniejszy wyra? 
Im tak samo powinno być zabezpieczone pra- |znajduje w utworach wielkiego pisarza... Czem by 
wo swobodnego życia i rozwoju ich narodowej jłahy narodowość nasza bez naszych pisarzy? — 
kultury. Ale zato kraj nasz ma prawo wymagać |Ą bez »Ogniem i mieereme Sienkiewicza — o Też 
od nich szczerego spełniania ich obywatełskich |cieżej byłoby Dmowskim, Balickim i Grab 
skim (?) wytyczyć obecną polską politykę w kwe- 
styi ukraińskiej! Nazwano Sienkiewicza w pół 
skiej krytyce »geni.iun przeciętnościąc. To praw- 
da — zwłaszcza, jeżeli się ma na uwadze jego ge 


dziełnego życia, (ak, jak my szanujemy prawo 


| do tego na sąsiednich poiskich ziemiach, ostate- 


| cznie zrozumio swój obowiązek pracowania dla nialność w ujmowaniu i wyrażaniu żywiołów 
ziemi, na której żyje, i że spokojne o tos dro- uczuć, myśli i dążeń polskiego »bDrang nach 
giej dla niego Polski — będzie razem z nami Ostene przeciwko żywiołowi »ukrainskiemue. — 
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pracowalo dla j wspólnej ojczyznyc. 
Oto programowy, artykuł „Homana“, Podo- 


Jak Il. Sienkiewicz myślał i pisał o plemieniu 
ukraimiskiem, jego sprawach i historyi, jak sobie 


ty podróż na poludnie, W Molodecznie wsadzo- 
no jo do pociągów kolejowych, skąd na Mińsk 
i przez Desurabię przybyły do Czerniowiec, stąd 
do Suczawy Jeuszcrowaly one pieszo, dostały 
się Go sieci kolei mewiutskich i pociągami przy- 
były do Piatry, ccu padróży. 

Piatra jest najważniejszym 'pumktein węzło- 
wym komumkacyj dla rosyjsko-rumuńskich 
etapów przewczowych w kierunku  qprrzelęczy 
Tótryca, Bekas i Gyimes. Wojska posHkowa 


1 : j z ie > i i s | = g w . . 
soa aA die st «ada JD adne 2 korpusu armii, 2 kolei komendantem 30 bry-, bne tendoncyc wyraziło Pismo ay ch aE 
zwoinienia. Na nowy rok zostanie lista zrewi- |BAdy m tyleryi i od połowy lijrea, br. komendan-| notatce, rejestrującej nastrój Iudności ilua — 
dowaną i zwolnienia będą jeszcze bardziej ogra- tem 3 brygady Legionów polskich. Na tym 6- w dniu 5 listopada. Czytamy sę = Aai 
niczone. statnim posterunku hr. Szeptycki zwycięsko! » Wiadontość © odbudowie czo Piłę wid 
kierowai akcyą obronno-zaczepną pod Rudką | go rozeszła się po mieście o godzinie 2 po po-, 
Miryńską, o której wyżsi komendanci niemiec-| tłudniu, kiedy pejawiiy się mudzwyczajne wyda- | 
cy zgodnie twierdzą, że zadecydowała o utrzy-|mia pism miejscowych, oraz kowieńskiego lite- 
maniu linii Stechodu. wekiego pisma „Dabartis“, Dodatek „Homana" 
Za. kampanię rosyjsko-japońską hr. Szeply-| pojawił się na wicach pierwszy. Chociaż w tym 


m M 


jwaye dia ministrów w Dumie. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 


wyobrażał polsko-nkratńskie stosunki w terażniej 
sześci į przyszłości — tak myślał i w tyra kierun- 
ku dążył polski ogół i każdy przecietny Polak — 
półświadonis. Sienkiewicz wydobył i gienialni 
sforinuiowal ten materyal myśli i uczuć. Jego 
»Ogniem i mieczeme, książka czytana przez miijo- 
ny Polaków, pozostanie w bistoryi stosunków pol- 
sko-ukraińskich zdarzeniem równie ważnem, jak 
niejadna bardzo krwawa bitwa w tej — zaiste nie 
ubogiej w krwawe wypadki — historyic. 


eki, wówczas jeszcze kapitan, otrzymał rosyj- 


Petersburg, 20 listopada. € r 
ski ordor św. Stanisława z mieczami i order źc- 


Reyar ruszyły z Liatry pieszo drogami leśne- 


czasie mało było ludzi na mieście, dodatki nad- 


` . . : Jeżeli enuncyscya ta E w: a 
zwyczajne zostały szybko rozkupione. Niektó- Jeżeli enuncyscya ta (obok niej zamieszcza »Diioe 


mi ma rumuńską linię bojową w górach, które 
dokladnie zwiedzili oficerowie rosyjscy w do- 
parzystwie rumuńskich. 

Nesranie natychmiast po swoja przybyciu 
na linię bojowa rezpoczęli przeciwko pozycyćjm 
austryacko-węgierskim ataki, które trwają do- 
tad, 


ry 
ma 


|» >] A h 
GŁOSRUMIEZU buirarsii 

(To. e k. Biura koresp.) 

Sofia, 20 islomda. 

Sprawozdanie sztadru æoneralnego z duia 18 
b. m.: 

Front macedoński, W odcinku Webu- 
szina—Nolevcn żywy ogień artyleryi. W łuku 
Czerny ponowii nieprzyjaciel swe ataki, został 
jonak krwawo odpariy, Również rozbity się 
nieprzyfacietskie ataki w nooy z dnia 17 na 18 
bn: w oko! s 
chód od Wardaru 
ru 


slaby, na wsehól od Warda- 
wy, ale ehwiami ustający egioń dzialo- 
wy. U stóp Belasica Planina i na froncie Stru- 
my slaba czynność artyieryt. Usiloewania małych 
oddziałów, xby pod ostoną augły podsunąć się 


vr 
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y wsi Grwulssieę i Nome, Na za-|? 
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» Prawirielstwionnyj Wiestnike donosi, 46 ro- 
syjscy ministrowie: Szuwajew, min. wojny, 
iGrigorowicz, mia, marynarki, złożyli w 
Dumie poza porządkiem dziennym oświadcze- 
nic, które cała Duma przyjełz z żywen unie- 
sioniem, Obaj suinistrowie zapewnili Dume, że 
tosya będzie walczyć dopóty, dopóki nie uzy- 
ska zwycięstwa, (Oswiadczenii te wywołały 
wielki entuzyazm wśród deputowanych i żywe 
oklaski. 

Gdy następnie minister marynarki zajął miej ji potomkiem woj 
ste obok ministi wojny, manifesiacye wzmo-. 
gły sią i doszły do niezwykłych rozmiarów, za 
nińaister dziękował. Czionkowie 


rzy — w tem wielu wojskowych — kupowali 
na pamiątkę wydania manifestu we wszystkich 
Au językach. Polskie obywatelstwo przyjęło wk! 
zasługi II kl., niemieckim żelaznym krzyżem |domość dość spokojnie, zwiaszeza, że pogłoski, 
U kl, orderem Leopolda 1 Gstatnio za kampa-| 6 wolności Polski — już przed kiho dniami 0-' 
nię bukowińską orderem żelaznej korony IIlpiegały. Radość z tego faktu zwiększała się, 
klasy. ; przez oświadczenie, iż nowo królestwo składać 
Ilr. Stanisław Szeptycki, ożeniony z ks. Sa-|się będzie tytko z nancdowo-połskich ziem, to 
pieżanką, jest wnukiem Aleksandra hr. Fredry | maczy — bez naszego krajtte- 
skowej rodziny, która od sze-| Stanowisko nacyonalistycznych Białorusi 
regu pokoleń stała w służbie Ojczyzny. Zarów- nów —- wobec odbudowy Polski — jest z gło- 
no tradycyo wojskowe nowego komendanta Le-| sów „„lłomana* widoezue. Ziemie zabrane, Ji- 
gionów, jak i jego osobiste zalety żołnierskie twę i Białoruś, w które tyle weszło połskiej pra- 


kiznej korony II kl. z dokoracyą wojenną; w 
czasie obecnych walk odznaczona dzisiejszego 
komendanta Legionów: wojskowym krzyżem 


lag 
1:13 


mazda? 


0o NEWFTETRL oddaj i ” a 
amy opuścili swe miejsca i wśród owacyj sku- kioai2 »e Tent fe pema Se szczĘŚLi- cy i tyle wsiąkło polskiej kiitury, na. ZAWSZ 
piii Się koło iawy miaisteryałnej, Prezydent wie obronione w chwili istotnego niebezpicczeń- | oderwać pragną oni od polskiego panstwowegro 


przerwał posiedzenie, poczem ministrowie woj- stwa, zarówno zewnętrznego jak wewnętrzne- zapominiejąc # tem, że kraje ta żyły 
uy i marynarki opuścili swe miejsca i wśród nie- go, potrafi doprowadzić do upr ; 
miiknących okłasków zeszli do sali posiedzeń, | wszystkich cełu. 


odzie z członkami Dumy zamieniali „uściski | __ 


i | Organismu, s k 
agnionego przezjj rozwijały się tylko w związku z Potską, i nie 
|. |baczgc na to, że Polska Die może zapomnieć i 

zaniechać wielkiej idei Jagiełońskiej. 
Ideologia „Homana” znalazla poparcie w uie- 
mieckich wiadzach okupacyjnych, które w dniu 
5 listopada obwieściły w Wilnie. iż Niemcy u- 
znają odrębność Litwy od Rosyi i od Polski i 
że ziemie litewsko-białoruskie mogą spodzie-, 


| 


orasini © edmuiogu Połshi. 


(Korespondencya „Nowcj Reformy”.) 


loni. 

i Po pomowncin otwarciu posiedzenia, zabrał 
głos kodiczew i, omawiając wywody mini- 
stra wojny i marynarki, podniósł, że rzadko 
kiedy wypowiedziamo tak silne i tak pozyteczno 


Bis 


Na Litwie, listopad. 


w kronice tylko krótką notatkę Liograficzną Sien- 
kicewicza) wobec świcżej niogiły wielkiego pisarza 
nic świadczy zbyt pochlebnie o kulturalnym pozio 
nie dziennika, Lo charakierystyczną jest jako mi- 
mowalny z jego strony hołd dla działalności pisat 
skiej Sionkiewicza. 


OBCHOWY 5 Listgeadi. 


Jarosiaw. Celem uczezenia radosnej wieści ogło: 
szenia wolnego państwa polskiego, zawiązał się 
osobny komitet obciiodowy z burmistrzem miasta 
drem Adolfem Dictziusem na czele. Komitet 
wydał odezwe do ludności, wzywając mieszkańców 

o udziału w uroczystości, której termin naznaczo- 
no na dzień 16 listopada 1916 r. Już w przededniu 
uroczystości zmieniło misato wygląd: dekoracyo 
domów, chorągwie o barwach narodowych, a wre- 
szcie spacyalna nsalapki zamiast iluminacyvi nada- 
wały minstu ton uroczysty. Po południu, w wigilię 
uroczystości wyruszył o godz. 3 z placu Skargi ol- 
brzymi pochód młodzieży wszystkicn miejscowych 
szkół wraz z chorągiewkami czerwono-białomi i 
lanipionami w ręka i w towarzystwie nauczylstwa 


slowa w tak odpowiednim nomeneie. Zastępca 
naszego wojska — wywodził mowea — oświad- 
czył odpowiednio do woli cesarskiej, że wejsko i 
wałczyć będzio aż do końca. Duma nie życzy 
sobię nie innego, zebrała sią tylko w tym celu, 
aby temu dać wyraz (oklaski). 


nie powiodłw się. Na wybrzeżu morza Egajskic- 
go spokój, 

Pront rumuński: Żadnych ważnych wy- 
darzeń, 


oz 


Eęgszusizet imrocki. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 


utystopol, 20 listopada. 
Glówna kwatera oglasza 


r Konsta 

Ag. Milli donosi: 
dnia 18 bm.: 

Na froncie kufratu i Tygrysu oraz 
na froncie perskim, 2 wyjątkiem: czynności od- 
działów wywiadowczych i lotników, nie istof- 
nego. Oześć naszych sił, wysłanych pod Hama- 
dan. posunęła się ku Sultanabad, rezpędzita ro- 
Syjską konnicę i dowuła na 15 kim. od Sul- 
tanabad. Rosyjską próbę ataku na naszą gra- 
are na północny wschód od Revandus uda- 
remnions ze stratami Rosyau, 

Froni kaukazki: Nieprzyjaciela, któremu 
udało się wedrzeć do naszej wysuniętej pozy- 
cyi na szerokości 100 metrów, wyrzuceno z po- 
wrstem naszym -kontratakiem, Pozycya pozo- 
Skała w zupełności w naszych rękach, 


ionii 
OMÓW, 
Sprawozdanie „Nowej Reformy“). 

— 17 listopada. 

W okresie przelomowym idla przyszłości na- 
rodu polskiego, gdy fala historyczna wypadków 
z powrotem wtłoczyja na kartę dzierżaw Euro- 
py zapomniane imię możnego ongi państwa, te- 
go państwa bojująca straż przednia, Legiony 
polskie, przeżywały własuy ciężki kryzys. 

Po 27 miesiącach ciężkich i powszechnie u- 
znanych świadczeń wojennych — będąc już u 
pierwszych slupów przydrożnych -swego wyma- 
rzonego celu — ochotniczy polski korpus sta- 
nai nieoczekiwamie wobec przykrej ewentual- 
ności dałszej ofiarnej służby poza ramami two- 
rzyć się mającego wojska polskiego, względnie 


PE O 2 JABESSŃ MEEN A R Zm 
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Prasa białoruska, jaką tu mam do dyspozy- 
cyi, zajmuje się bardzo żywo manifestem dwóch 
cesarzy, gwarantującym odbudowanie państwa 
polskiego. Główny organ białoruski »Homan« 
w dwóch numerach z mzędu omawia dziejowy 
fakt wskrzeszenia. Polski, a w historytzinj nic- 
dzielę 5 listopada wydał dodatek uadzwyczaj- 
ny, zawierający 'proklamacyę monarchów, W 
uumerze z 7 listopada, w artykule pod: tytułam 
»Niezależność Polszczy«, zamieszcza »Homan< 
następujące, krófkie uwagi: 

* »Mamifest cosarzy daje rozwiązanie przyszło- 
ści narodowo-polskieh ziem, które dawniej by- 
ły pod panowaniem Rosyi. — Kwestyi rzy- 
szłości litewskich obszarów w manifeście nie 
poruszono. Ta sprawa rozwiązana będzie tro- 
che później. Jednakowoż fakt, że pod “gami 
okupacyi niemieckiej zaprowadzono upiawnie- 
nie Litwy — jasno wskazuje, iż Nieaiey chcą 
zachować i sprawiedliwie odnosić się do cd- 
rębności mieszkańców Litwy. ieacy są za 
wolnym rczwojem i sprawiedliwem odnosze- 
niem się do wszystkich marodów. Jeżeli mic- 
szkańcy Litwy zwrócą uwagę na tę zaszdę, po- 
stawiomą nie tylko w teoryi, aie starannie sio- 


z 


wać się samodzielności. SZ przeszedł przy dzwiękach orkiestry gimnazyalnej 

Inaczej — aniżeli nacynaliści białoruscy, |przęz wszystkie ważniejsze ulice, a wreszcie o go- 
których wpływy zresztą niczbyt daleko sięgają, qzinie 5 stanął pod gmachem gimnazydlnym, skąd 
ocenia sprawę odbudowy Polski hidność Litwy, po odspiewaniu pieśni narodowych i wzniesieniu 
z którą mogłem zetknąć się i o tej kwestyi roZ- |gkrzyków: »Niech żyje wolna Polska rozeszła się 
mawiać. Zarówno cbywatełstwo ziemskie, jak młodzież do domu. Dnia 16 listopada o godz. 8 ra- 
duchowieństwo, polskie mieszczaństwo i UŚWIt no odezwał się hejnał z wieży ratuszowej, wzywa: 
domione katolickie włościurstwo przyjęły taktljąc mieszkańców do zbierania się na uroczystość. 
proklamowania państwa polskiego z radosnem,| O godz. 9'45 2 ramu pochód, w którym wzięli u- 
gorącetni życzeniami dla Polski, przepełniwnem |azjął wszyscy repitzcntanci miejscowych władz 
sertem. rządowych, miejskich i powiatowych, Korporacye 

— Niech Polska o nas nie zapomni — 0t0 |(„Sakółe, »Gwiazda«, T. S. L., Pow. Komitet Naro- 
głos powszechny tutejszego ludu, który prze-|gowy, Liga Kobiet N. K. N., Sodalicye ete.), wete- 
chowai żywe tradycye polskie i pragnie pod Je |rani z roku 1668, deiegacya władz wojskowych i 
Gnym z Folską wspónym znaleść się dachem (honorowa kompania żołnierzy wraz z mezgką woj: 


| 


ojezystyin. Zygmunt Augustyński. iskowg. skauci i skautki, młodzież wszystkie szkól 
nem. sf —.__ _|miejskich, a nawet dzieci z wiejskiej szkoły v ħi- 
dalowicach z orkiestrą wojskową i gim 
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nazyalną przesunął placem Mickiewicza, ulicami 
Grodzką. Rynkiem, Spytka aż do kościoła parafial- 
nego na dziękczynne nabożeństwo. (Równocześnie 
odbywało się nabożeństwo w synagodze). Kościół 
farny zapełniła ludność aż po brzegi, tak, że wielu 
musiało pozostać poza bramami świątyni. Uroczy 
sta mszę celebrował miejscowy ksiądz proboszcz 


H = : A 
insk woher zgonu Sienkiewicza, 
Pisma polskie wychodzące ma Śląsku, obok 
wspomnień i rozważań ogólnych o wielkim pisa 
rzu, przypominają także jego specyalne zaintercso- 
wanie się i zasługi wobec poizkośct na kresach za- 
lehkodnich. „Dziennik Cieszyński" przypomina, że 


$ 


Ag h 


IE" 


Nr 586. 


Fus w asystencyi kleru. W czasie mszy śpiewał 


dłem jego natchnień oraz wysoką moralną i ety- 


chór pryw. seminaryum żeńskiego, pod batutą prof. |ezną wartość wszystkich jego dzieł. Lektura dzieł 


Misickiego. 
pochodzie na rynek pod ratusz miejski, gdzie ze 
specyalnie przygotowanego podyum, wobec delc- 


Po mszy ruszyła publiczność w 'tych elektryzowała młodzież naszą, która w Legio- 


nach polskich złożyła ofiarę krwi na ołtarzu dobra 
publicznego. Wymowny kaznodzieja wzywał tę 


gacyi wszystkich władz i instytucyj przemówił po- | młodzież, by jak bohaterowie Sienkiewicza służyła 


seł radea Ignacy Rychlik. W swojej mowie 
zwrócił uwagę na ważne wypadki dziejowe, któ- 
rych jesteśmy Świadkami. Bo oto po 150 latach 
niewoli odzyskują Polacy walność, otrzymują wła- 
ane państwo. Wzniesiony przez mowcę okrzyk na 
cześć cesarza austryackiego: »Niech żyje!« powtó- 
rzyli zebrani trzykrotnie z entuzyazmem. (W koń- 
cowej części mowy zwrócił mowca uwagę na no- 
we urządzenia dla Królestwa Polskiego i wzniósł 
tkrzyk: »Niech żyje niepodległa Polska!e, co publi- 
szność śród radości trzykrotnie z zapałem powtó- 
rzyła. QOdegraniem hymnu narodowego »Jeszcze 
Polska nie zginęła« i odśpiewaniem pieśni patryo- 
tycznych zakończyła się uroczystość na rynku, po- 
tzem publiczność rozeszła się do domu. 

O godz. 12 w południe odbyło się uroczyste po- 
siedzenie Rady miejskiej wobec członków Rady 
miasta i zaproszonych gości. Burmistrz miasta dr 
Adolf Dietzius wygłosił długą, piękną i pa- 
tryotyczną mowę, w której złożył hołd Legionom, 
które przed dwoma laty wymaszorowaly w bój z 
naszym odwiecznym wrogiem, Rosyą. Ale krew 
bohaterów nie była przelana nadaremno, gdyż oto 
wskutek manifestu z dnia 5 listopada b. r. Króle- 
stwo Polskie otrzymało niepodległość. W końcu 
przemówienia burmistrz zaproponował wysłać te- 
legramy do kancelaryi gabinetowej do cesarza 
Franciszka Józefa i do prezydyum m. Warszawy. 
Wśród oklasków uchwalono oba telegramy i pie- 
śnią »Jeszcze Polska nie zginęła zakończono uro- 
czyste posiedzenie Rady miejskiej. WŚ, 

Rzeszów. Podczas, gdy w dniu ogłoszenia pro- 
klamacyi o odbudowie państwa polskiego w Rze- 
szowie, przy ogólnem zresztą i wielkiem porusze- 
niu ludności, ograniczono sią do odprawienia uro- 
czystego nabożeństwa z odśpiewaniem »Te Deum, 
uroczysty obchód postanowiono zorganizować w 
następną niedzielę. Zajął się tem energicznie ko- 
mitet z władzami miejskiemi. Jakoż już w sobotę 
w przededniu uroczystości miasto, przybrane fla- 
gami i embiematami narodowymi, niezwykły sta- 
nowiło widok. Balkony i sklepy, przyozdobione 
orlem polskim wśród kwiatów i zieleni, w oknach 
nalepki, z wieży kościoła farnego rozehodzące się 
w wieczornej ciszy tony hejnałów, ściągnęły tłumy 
publiczności. 

W niedzielę od rana na ulieach było rojno i gwar- 
no, ze wszystkich stron ściągnął ku kościołowi lud 
wiejski, władze, stowarzyszenia i szkoły obu płci, 
inteligencya i różnorodna publiczność. Przed ko- 
ściołem kompania honorowa 89 pułku piechoty 
z muzyką i oddział legionistów. O godzinie 10% 
staje u stóp ołtarza proboszcz miejscowy ks. dzie- 
kan Tokarski w asystencyi duchowieństwa. 
W prezbiteryum zasiedli przedstawieiele wojsko- 
woścj, władz autonomicznych i rządowych, repre- 
zentacye towarzystw, przed balaskami stanął od- 
dział legionistów, reprezentacya włościaństwa i 
cechy, a dalej w kościele zbita masa publiczności. 
W czasie sumy wygłosił kazanie ks. dr Chmielni- 
kowski. Po kazaniu odbyła się z ramienia Schroni- 
ska kwesta na dochód »Gwiazdki« dla legionistów; 
zbierające ją panienki mogły zaledwie pomieścić 
na taeach banknoty i drobną monetę. Chóry mę- 
skiego i żeńskiego seminaryum pod batutą profeso- 
ra Urbany'ego wypadły bez zarzutu. 

Gdy przebrzmiały ostatnie słowa pieśni: »Boże, 
coż Polskęe, ustawił się na placu Farnym kilkuty- 
sięczny pochód, wzorowo ugrupowany, który ru- 
szył ku Rynkowi, gdzie wprost pomnika Kościusz- 
ki uformowano kwadrat. Obok pomnika zajęły 
miejsca 2 jednej strony roeprezentacya miasta, z 
drugiej panie z wieńcem. Tutaj zabrał głos imie- 
niem zarządu miasta radea sądu Dzianott, wyraża- 
jąc radość mieszkańców Rzeszowa z powodu wy- 
danej proklamacyi, Po zakończeniu mowy muzyka 
zagrała hymn austryacki, następnie niemiecki, a 
w końcu polski. Nastąpiła mowa dra Niecia. Po 
złożeniu przez reprezentacyę pań ze Schroniska 
legionistów laurowego wieńca u stóp pomnika, 
przemówiła p. Arvayowa. Odśpiewaniem kilku je- 
szcze pieśni polskich, zakończył się ten wspaniały 
obchód. 

W czasie obchodu pojawił się na ulicy Kościusz- 
ki niemiecki generał v. Mcissen w otoczeniu swego 
sztabu. Zaciekawionym dygnitarzom udzielił wyja- 
śpień p. Arvay. 


Po ztonie $ p. H. Sienkiewicza, 


Nabożeństwo żalobne w kościele N, P. Maryi. 


Kraków, 20 listopada. 

Staranium książęco - biskupiego Komitetu pomo- 
cy dla ofiar wojną dotkniętych, odbyło się dzisiaj 
5 godzinie 9 rano uroczyste nabożeństwo żałobne 
za spokój duszy Ś. p. Henryka Sienkiewicza. 
Nabożeństwo, które odbyło się w kościele N. P. 
Maryi, odprawił książc-biskup Sapieha w asy- 
stenczi licznego duchowieństwa. W środku presbi- 
teryum ustawiono wielki katafalk, rzęsiście oświe- 
tlony. Obok katafalku zajęli miejsca liczni przed- 
stawicicle władz i zakładów naukowych, oraz za- 
proszeni goście. Obok wielkiego ołtarza zajęli miej- 
sca: ks. arcybiskup 5 y m on, ks. arcybiskup T e 0- 
dorowicz i ks.biskup Nowak. W stalach 
po prawej stronie zasiedli członkowie krakowskiej 
kapituły katedralnej, W presbiteryum naprzeciwko 
wielkiego ołtarza zasiedli członkowie krakowskiej 
Lady miejskiej z prezydentem drem Leo, oraz 
wiecprezydentami pp. J. K. Federowiczem 
iK. Rollłem na czele. W dzisiejszem nabo- | 
żeństwie wzięli między innymi ndział: wiceprezes 
Akademii umiejętności dr Zoll (starszy), b. mini- 
ster dr Morawski, Antoni hr. Wodzicki, 
Adam Jędrzejowicz, profesor uniwersy- 
tetu warszawskiego dr Kallenbach, wicepre- 
zydent Rady szkolnej krajowej dr Z o l1 (młodszy), 
rektor uniwersytetu Jagiellońskiego profesor dr 
5z ajnocha, rektor Akademii Sztuk pięknych 
protesor Mehoffer, prezes T. S. L. dr B an- 
drow aż : pa w Adam Fedorowicz, wi- 
ceprezydent krajowego sądu wyższeg P 
eki, przedstawieiele k. B. K. 4 = EDR 
mierzem Alorawskim na czele, wreszcie repre- 
zentanci świata naukowego, literackiego i artysty- 
cznego, a nadto tłumy wiernych, które wypełniły 
po brzegi wszystkie nawy świątyni. Przybyli rów- 
nież weterani z roku 1863 ze sztandarem, oraz de- 
legacye niektórych prywatnych szkół żeńskich. — 
Obecni byli także repfezentanci władz szkolnych” 
i zakładów naukowych w Krakowie. 

Po uroczystej żałobnej mszy św. wygłosił oko- 
łicznościowe kazamie ks. arcybiskup Teodoro- 


z 


wicz, podnosząc w wymownych, podniosłych sło- południem 


wach znaczenie H. Sienkiewicza dla społeczeństwa, 
łego niezwykłą miłość ojczyzny, która była źró- 


Z drukarni Literackiej w Krakowie. ulica 


do ostatniej chwili swojej ojczyźnie. Ostatnie dni 
swojego życia poświęcił Sienkiewicz pracy nad re- 
stytucyą zmiszczonej wojną Polski, umierając my- 
ślał o ojczyźnie. Ostatnie jego słowa były: „Ciężko 
i żal umierać na obczyźnie, nie ujrzawszy wolnej 
niepodległej polskiej ziemi“. 

Po kazaniu odprawił książę-biskup Sapieha 
żałobny komdukt, zakończony odśpiewaninm przez 
całe duchowieństwo „Salve Regina". 

W ezasie uroczystej mszy św. śpiewał chór ża- 
łobne pieśni. 


Uczczenie pamięci Sienkiewicza w Krakowie. 


Dzisiaj o godzinie czwartej po południu odbędzie 
się w magistracie krakowskim posiedzenie komisyj 
parlamentarnych Rady miasta, ecłem naradzenia 
się nad wnioskami na środowe posiedzenie Rady 
miejskiej, poświęconymi uczezeniu pæ 
mięci ś.p. H. Sienkiewicza. Wnioski 
te dotyczyć będą między innemi sprowadzenia 
zwłok wielkiego pisarza do Polski. O ile słychać, 
krakowska Rada miejska wyrazi gorące życzenie, 
ażeby zwłoki wielkiego pisarza przewiezione zo- 
stały do Krakowa. Trzeba jednak zaznaczyć, że 
krakowska Rada miejska nie ma w tej sprawie gło- 
su decydującego. Ostateczna decyzya w sprawie 
przewiezienia i pochowania zwłok Sienkiewicza w 
Krakowie zależy od porozumienia się krakowskiej 
Rady miejskiej z rodziną Sienkiewicza, z miastem 
Warszawą i marszalkiem krajowym w Galicyi. 

Posiedzenie pałnej Rady m. Krakowa odbędzie 
się — jak wspomnieliśmy — we środę, jako w dniu 
pogrzebu Ś. p. H. Sienkiewicza w Vevey. 

Dodać należy, iż z Wiednia nadeszła do Krako- 
wa wiadomość, że władze austryackie poczynią 
wszelkie ułatwienia w sprawie przewiezienia 
zwłok Sienkiewicza do Polski. 


Depesza kondolencyjna Wydziału krajowego. 


Z Białej donoszą nam: 

Z powodu zgonu Sienkiewicza, Wydział 
krajowy wysłał następującą depeszę kondolencyj- 
ną do pani Henrykowej Sienkiewiczowej: 

>Z żalem przepełnionego serca z powodu zgonu 
jednego z największych i najlepszych synów naro- 
du, jego wielkiego pisarza i orędownika, a chluby 
całego cywilizowanego świata, ośmielamy się zło- 
żyć Ci, Dostojna Pani, imieniem kraju wyrazy naj- 
głębszego współczucia i czci dla nieśmiertelnej pa- 
mięci Zmarlego. 

Wydział krajowy zgodnie z gorącem życzeniem 
społeczeństwa, by śmiertelne szczątki naszego du- 
cehowego wodza spoczęły na ziemi ojczystej, którą 
tak bardzo umiłował, postanowił sprowadzić w od- 
powiedniej chwili kosztem kraju zwłoki Zmarłego 
do Krakowa. Wydział krajowy. 


Warszawa a Śmierć Sienkiewicza, _ 


Wiadomość o śmierci Sienkiewicza nade- 
szła do Warszawy podczas obrad Rady miejskiej. 
Czytamy o tem w pismach warszawskich: 

»Przy pierwszych słowach radnego Fabianie- 
go przerywa mu przewodniczący, dr Józef Za- 
wadzki (profesora Brudzińskiego nie było), do- 
nosząc, iż za pośrednictwem loży prasowej otrzy- 
mał wstrząsającą wiadomość o zgonie w Vevey na 
anewryzm serca Henryka Sienkiewicza. 

Wiadamość ta wywołuje wśród radnych przy- 
gnębiające wrażenie. Wszyscy w milczeniu pow- 
stają z miejsc, Załego długotrwała cisza. 

Przewodniczący wzruszony przemawia: 

»Panowie radni! Słów mi brak na wyrażenie te- 
go żalu, który rozsadza każdą pierś polską na wia- 
domość o tej wicłkiej stracie, co cały nasz naród 
pograża w żałobie. Głęboki żał, wielki smutek 
ogarnia wszystkich na tę wieść hiobową. Zmarł| 
wielki obywatel, przestało bić serce, które miło- 
ścią swą ogarniało całą Polskę, zmarł budziciel du- 
cha polskiego, zmarł człowiek, który: imię Polski 
rozsławił na świat cały. Pod piorunującem wraże- 
niem tej wiadomości nie mogę rzec nie więcej: 
Henryk Sienkiewicz nie żyjce. 

Na wniosek raduego Libickiego Rada miej- 
ska uchwala, aby na znak żałoby przerwać obra- 
dy. Poza tem łącznie z magistratem wysłała Rada 
miejska na ręce rodziny wyrazy współczucia. 

Osobno wysłano depeszę pod adresem mecenasa 
Osuchowskiego z prośbą o złożenie na tru- 
mnie Sienkiewicza wieńea: »Od m. stol. Warsza- 
wy«. 

W piątek w południe odbyło się wspólne posie- 
dzenie prezydyum Rady miejskiej, przedstawicieli | 
magistratu i delegatów zarządów Towarzystwa li- 
teratów i dziennikarzy, oraz Kasy literackiej w 
sprawie obmyślenia sposobu uczczenia przez mia 
sto pamięci wielkiego pisarza i obywatela. 

W teatrze »Rozmaitości« przed rozpoczęciem | 


przedstawienia »Otella« na scenę wystąpił kiero- 


NOWA REFORMA 


Aromiika. 


Kraków, 20 listopada. 

Odwilż. W dniu dzisiejszym temperatura się zna- 
cznie ociepliła; pod wpływem promieni słońca za- 
częły od rana topnieć zaspy Śnieżne, to też w mie- 
ście widać pełno wody i błota. Robotnicy i robotni- 
cə z zakładu czyszczenia miasta od wczesnego rą- 
na zajęci są czyszezeniem torów tramwajowych i 
zmiataniem śniegu z ulic. Praca idzie powoli z po- 
wodu małej liości robotników. 

Sprawy miejskie. W sobotę odbyło się pod prze- 
wodnictwem wieeprezydenta Federowicza po- 
siedzemie sekcyi skarbowej, na którem uchwalono 
kredyty na roboty adaptacyjne w ochronkach dla 
małych dzieci, oraz kredyt dla zgromadzenia XN. 
Misyenarzy w Nowej Wsi na budowę ochronki w 
tej dzielnicy. Dalej uchwałono kredyt na zasilki 
przygodne dla instytucyi dobroczynnych prywat- 
nych, tudzież kredyt w celu przystąpienia gminy m. 
Krakowa do „zachodnio-galicyjskieso Towarzy- 
stwa ochrony dzieci i młodzicży* w charakterze 
członka zatożyciela z jednorazową wkładką w 
kwocie 500 K. 

Następnie sckcya przyznała emeryturę jednemu 
z urzędmikow na własną prośbę po wysłużeniu 40 
lat służby oraz przyznała kilka emerytur i zaopa- 
trzeń w drodze łaski służbie miejskiej. W końcu 
uchwalono kredyt na zakupno realności w Za- 
krzówku na pomieszczenie ochronki, oraz kilka 
drobnych dodatkowych kredytów na robociznę o- 
grodówą na ementarzu uniejskim, na utrzymanie 
błonia, na gospodarstwo rolne w Podgórzu, tudzież 
na portorya, papier i potrzeby piśmienne. 

Krakowskie Towarzystwo lekarskie, Dnia 22 li- 
stopada o godz. 6 po południu odbędzie się w sali 
Towarzystwa lekarskiego (przy ulicy Radziwilło- 
wskiej 1. 4) posiedzenie z następującym porząd- 
kiem dziennym: 1) prof. dr A. Wrzosek: „Udział 
lekarzy w odrodzeniu Polski w XIX stuleciu“; 
2) dr A. Kwaśnieki: „Udział lekarzy w wojnie na- 
rodowej r. 1663—64“; 8) doc. dr T. Janiszewski: 
„Kilka myśli w sprawie organizacyi sanitarnej w 
wolmej Polsce“. 

Kursa literackie. Program wykładów na tydzień 
bieżący jest następujący: Poniedziałek: „Rozbiór 
arcydzieł malarstwa“ prof. B. Olszewski. 
Wtorek: Literatura polska. Prof. dr M. Szyjko- 
wski. Środa: „Historya sztuki“ — prof. dr Ko- 
pera. Czwartek: Literatura powszechna — prof. 
dr Szyjkowski. Piątek: Historya muzyki — 
prof. A. Lewenberg. „Niedziela: o godz. 11 
przed południem: „Filozofia idealizmu polskiego 
w XIX wieku“ — prof. Horodyski. — 
Wszystkie wykłady o godz. 6 po południu w sali 
Instytutu muzycznego (uł. św. Anny 2). Bilety 
wstępu na każdy wykład oddzielnie po 1 kor. dla 
osób miezapisanych. 

Wieczorek żołnierski. W myśl życzenia komen- 
dy twierdzy, by w szpitalach krakowskich urzą- 
dzać dla przebywających w nich chorych i ran- 
nych żołnierzy i legionistów jak najczęściej wie- 
czorki, przedstawieńia, odczyty i t. p, odbył się w 
szpitalu twierdzy krakowskiej Nr 4 w oildziele, po- j 
zostającym pod kierownictwem st. lekarza draj 
Żydłowicza, wieczorek żołnierski, urządzony 
staraniem komitetu chorych, któremu przewodni- 
czył sierżant Legionów polskich, Kronenberg. — 
Program wykonali prawie w całości chorzy legioni- 
ści. Słowo wstępne wygłosił sierżant Kronen- 
berg, który, złożywszy imieniem chorych Gree: 
nym na sali lekarzom podziękowanie 24 opiekę le- 
karską, przedstawił żołnierzom ważność obecnej | 
chwili, w której państwo polskie rozpoczyna na 


nowo swój byt niepodległy. Po oddeklamowaniu Jednak niepokoju, jaki wywoływała służba, vmo- 


napisanego w języku niemieckim wiersza p. Juliu- 
sza Bronnera ku czci brygadyera Piłsudskiego, 


wriósł mowca okrzyk na cześć armii polskiej i kró- 
la polskiego, poczem muzyka odegrala hymny pań- 


stwowe: austryacki, polski i niemiecki, Po kilku 
deklamacyach aktualnych utworów żołnierskich, 
rozpoczęto wesołą część programu, którą uroz- 
maicili swoimi występami legioniści: Pilarski, 
Pony i Kolankowski. Tercet muzycz- 
ny, złożony z sierżantów armii Guttenplana, Gric- | 
sa i Rubensa, odegrał między innymi utworami | 
prolog z »Opowieści Hofmanna«. 

W ezasie wieczoru oddeklamowano i odśpiewano 
kilka utworów żołnierskich Kronenberga, Bronne- 
ra i Słoneckiego. Całość była miłą niespodziauką 
dla chorych żołnierzy i legionistów. 


= 
Z kraji. 

Nowy cmentarz wojskowy we Lwowie. Zarząd 
cmentarzy wojskowych we Lwowie projektuje 
utworzenie jeszcze jednego cmentarza wojskowego 
we Lwowie i w tym celu upatrzone zostały grunta 
na Zamarstynowie w pobliżu miejskiego cmentarza. 

Schwytanie niebezpiecznego opryszka we Lwo- 
wie. Jak dzienniki lwowskie donoszą, onegdaj 
wpadł w ręce tamtejszej policyi, wśród dość szcze- 
gólnych okoliczności, niebezpieczny i sprytny ra- 


$ 


jz 5 listopada donosi: Przy King’s College (Kole- 


wnik »Zrzeszenia artystów dramatu«, p. Włady- buś z głośnej szajki, Mozes L.ewitcs recte Gr n- 
sław Paliński i w krótkich słowach zawiadomił ner. Griinner zbiegł ostatnio z aresztów wojsko- 
publiczność o zgonie Sienkiewicza. Zgromadzona wych w Jarosławiu, gdzie pozostawał pod zarzu- 
publiczność ucezciła przez powstanie z miejse naj- |tem dezercyi. W sobotę około południa spotkał 
większego pisarza polskiego. go na ulicy Bema komisarz policyi Gardeeki. 
W teatrze »Letnim« przed zasłonę wyszedł o go-|Twarż epryszka, ubranego zresztą z przesadną ele- 
dzinie 9 wieczorem artysta dramatyczny, p. Józef gancyą w mundur wojskowy, wydała mu się zna- 
Grodzicki. Komunikując żałobną wieść, arty- ną. Zapytany o łegitymacye wojskowe, wykazał 
sta wezwał obecnych do uczczenia pamięci Sien- się Lewites doskonale brzmiącymi papierami na na- 
kiewicza przez powstanie z miejsc, co publiczność |jzwisko Fuchsa; uderzała tylko pieczątka wojsko- 
uczyniła z niczwykłem wzruszeniem. wa trochę nierówna. Wskutek rosnących podej- 
Na zebraniu czwartkowem artystów plastyków rzeń, poprowadzono schwytanego na inspekeyę po- 
w Warszawskiem Towarzystwie artystycznem w lieyi, ale w chwili, gdy już miano się skierować na 
chwili nadejścia wiadomości o zgonie Henryka ulicę Jachowicza, sprytny opryszek rzucił się bły- 
Sienkiewicza. pod wrażeniem gromu tej wie- 'skawieznie do ucieczki i zbiegł w stronę ulicy Sło- 
ści, zebrani artyści podjęli myśl wzniesienia pom- | necznej. Rzuciło się za nim kilku agentów, ale 
nika, jako wyrazu czei calego narodu dla zasług tamten wyprzedził ścigających i ukrył się w jednej 
nieśmiertelnego pisarza. z kamienie u wylotu ulicy Słonecznej. Najbliżej 
W zakładach restauracyjnych i kawiarniach po |znajdującemu się żołnierzowi policyjnemu udało się 
otrzymaniu wiadomości o śmierci Sienkiewicza, jędnak schwytać bandytę w chwili, gdy przyczaił 
właściciele polecili przerwać muzykę. się pod schodami kamienicy, a ten, z wściekłością 
broniąc się przed żołnierzem, uKąsił go w rękę. — 
Odstawiono niebezpiecznego bandytę do więzienia 
Dzisiejszy „Głos Narodu“ od p. Antoniego O s u-| wojskowego. 
chowskiego otrzymał z Vevey depeszę nastę- z 
pującej bed” wą T s ZE świata. 
Vevey. Dnia 18 listopada. Rewizya u Władysława Grabskiego. s »Russkojo 
„Obrzęd pogrzebowy Henryka Sienkiewi- Słowo« w sprawie rewizyi w mieszkaniu wicepre- 
cza odbędzie się we środę. Szczątki śmiertelne zesa Centralnego komitetu obywatelskiego, b. po- 
zostaną tymczasowo złożone w krypcie kościelnej. Sła do trzeciej Dumy, Władysława Grabs kie- 
(rzewiezienie ich do Polski nastąpi, gdy wypadki 8 0» podaje następujące szezegóły : Rewizya TOzpo- 
na to pozwolą. Osuchowski.“ a> o poao i m. = w ka i o 
p»: k BeA została o godzinie m. 40. Rewizyą kierowali: 
Nabożeństwo żałobne w Wiedniu. A do szczególnych poleceń przy naczelniku 
Wiedeń, 20 listopada. wydziału ochrony i sędzia śledczy. Podczas rewi- 
W czwartek dnia 23 bm. o godz. 10 przed zyi zabrano korespondencyę p. Wł Grabskiego z 
odprawione zostanie za duszę Śp. polskimi działaczami społecznymi. O godzinio 5 ra- 
no funkcyonaryusze policyi opuścili mieszkanie p. 
, Grabskiego. 


Pogrzeb Ś. p. H. Sienkiewicza, 


Henryka Sienkiewicza uroczyste requiem 
w kościele polskim na Rennwegu. 


Jagiellońska L. 10. 


Zaraz następnego dnia poseł dumski, Haruse- 
wicez, odwiedził naczelnika wydziału ochrony i 


¿pomocnika głównego naczelnika petersburskiego 


okręgu wojennego do spraw cywilnych, senatora 
Plewego, celem wyjaśnienia przyczyn rewizji 
u p. Grabskiego. Według pogłosek, przyczy- 
ną rewizyi była denuncyacya o stosunkach p. WŁ 
Grabskiego z Polakami, mieszkającymi za kordo- 
nem. 

Wiadomość o rewizyi u p. Grabskiego, którego 
działalność społeczna i poglądy polityczne znane 
są szerokim kolom społeczeństwa polskiego, wy- 
wołała wśród tych kół giębokie zdnmienie. 

Z uniwersytetu londyńskiego, »l:cho Polskie« 


gium królewskie) uniwersytetu londyńskiego two- 
rzy się katedra polska. Senat uniwersytecki zwrócił 
się już do profesora J. Baudouina de Cour- 
tenay z propozycyą wygłoszenia seryi wykła- 
dów z dziedziny językoznawstwa polskiego. Pod- 
czas semestru zimowego zamierzono urządzić eykl 
wykładów z dziedziny historyi literatury polskiej, 
Objęcie tych wykładów zaproponowano profesoro- 
wi Maryanowi Zdziechowskiemu. 


Ślub. Dnia 18 b. m. w kościele 00. Dominikanów 
w Krakowie odbył się ślub p. Adana Chmur- 
skiego, inżyniera, syna Anastazego i Heleny 
z Rząców, z p. Heleną Wyspiańską, córką 
é. p. Stanisława Wyspiańskiego. 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego. 
W pomiedziatek, dnia 20 bm.: „Dożywocie“ Al 
hr. Fredry. (Występ Ludwika Solskiego). 
We wtorek, 21 bm: „Złota czaszka“ Jul. Słowa- 
ckiego, (przedostatni występ Ludwika Solskiego). 


Rspcrtoar miejskiego teatru ludowego, 


W poniedziałek, dnia 20 b. m.: »Księżniczka 
czardasza«, operetka E. Kalmana. 

We wtorek, dnia 21 b. m.: »Gwiazda Syberyi«, 
sztuka Leopolda hr. Starzeńskiego. 

We środę, dnia 22 b. m.: »Domek trzech dziew- 
cząte, operetka H. Berte'go. 


PRUE aag a aa YCIE ZARAZY CIE 


sali koneeriewej. 


Koncert braci Feuermannów. 


E 


Wiriuozerya ma prawo obywatelstwa w sztuce 
muzycznej, równie usprawiedliwtone jak i inne 
działy odtwórczości muzycznej dlatego, że nie każ- 
dy artysta zdobyć potrafi środki techniczne tak bo- 
gate, by mógł stać się wirtuozem. Rodzaj jednak 
utworów, w zakres muzyki wirtuozowskiej wcho- 
dzący, nie posiada z natury rzeczy tej głębi wyrazn 
muzycznego, jaki spotykamy w utworach nie pisa- 
mych w checi olśnienia słuchaczy bogactwem kolo- 
raturowem. Dlatego często spotykamy się z lekce- 
ważeniem wirtuozeryi. 

Bracia Feuermannowie hołdują koleratu- 
me muzycznej i przyznać im należy, a zwłaszcza 
młodszemu (wiolonczeliście), że duży sukces na tej 
drodze, mimo m!odociancgo wieku, już osiągnęli. 
Utalentowani chlopcy potrafili zdobyć sławę i znaj- 
dują ehętnych słuchaczy, a zatem osiągnęli cel 
swych zamierzch. W programie złożonym z utwo- 
rów wyłącznie wirtuozowskich, zapłątało się niepo- 
trzebnte trio Mendelsohna, w którem na wyskości 
zadania wykonawczego znalazł się jedynie pianista 
p. Schulhof, który dzielnie akompaniował obu 
braciem. 

Koncert z powodu przeładowania  progranu, 
trwał przeszło 2% godziny. Nicusprawiedhwia to 


sząc części garderoby w czasie produkcyi na salę. 
B. Raczyński, 
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Ronfeiencye gosponditze © Piei 
(Koresp. własna „Nowej Reforniy”,) 
Wiedeń, 18 listopada. 

Dzięki usilnym staraniom Koła polskiego i 
poparciu ze strony namiestnika bar. Dillera 
należy się spodziewać, że w organizacyi a p T 0- 
wizacyjnej Galicyi nastąpi ważny krok 
naprzód. 

Wczoraj odbyła się tu całodzienna narada w 
biurze prezesa Koła, poświęcona spraw gospo- 
darczym kraju, a w szczególności sprawom 
aprowizacyjnym. W naradach, którym 
w zastępstwie prezesa przewodniczył wiceprezes 
Abrahamowicz wzięli udział minister dla 
Galicyi dr. Bobrzyński, namiestnik bar. 
Diller z pułkownikiem Lamezanem, 
marszałek Niezabitowski i posłowie dr. 
Leo, Długosz, Kędzior, dr. Stesło- 
wiez, hr Lasocki, bar. Götz, Jabłoński 
idr. Diamand. 

Referent pos. Stesłowicz przedstawił stosunki 
aprowizacyjne w krajn i domagał się utworze- 
nia »Krajowego urzędu aprowizacyjnego« przyj 
udziale czynników obywatelskich. Rów- 
nocześnie naieżałoby utworzyć Radę przy- 
boczną, złożoną z przedstawicieli wszystkich 
warstw społeczeństwa, Temu urzędowi krajowe- 
mu nalożałoby podporządkować wszystkie or- 
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ganizacye lub biura, dzialające w kraju na innych f 
polu aprowizacyj, jak: filia zakladu obrotu zbo-|w Archamgi 
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'Fonftduasles, 20 Listopada 1916. 
| A PJ 


„Namiestnik bar. Diller zajął we wszyst. 
kich poruszonych sprawach stanowisko bardzd 
życzliwe i przyrzekł przedstawione życzenia 
uwzględnić. 


Depularya Zaia miasi galijskich w Wiedniy. 
„ Piszą nam z Wiednia: 


Doputacya Związku większych miast galicyj- 
skich oraz Krakowa i Lwowa, zlożona z pesłów 
dra Lea, dra Stesłowieza, dra Tergila 
i Kieskiego udała się z prezesem Związku 
Maryewskim do prezesa Kola Biliń- 
skiego, ministra dla Cuievi Boorzyń: 
skiego i ministra skarbu Marka i przedsta 
wila prośbę o dalszą dotacyc funduszu zak- 
czkowego na rachunek dodatków mici- 
skich, celem pokrycia administracyji:ych wy» 
datków miejskich, nie stojących w stosonku do 
dzisiejszych dochodów, z powadu wypadków 
wojennych znacznie zmniejszouych. Deputseyy 
prosiła zarazem o subwencyę bozzwioczną, ma 
wydatki, wywołane wojną. 3 

Prezes Koła przyrzekł najsilniejsze ponuwcea 
zadań miast. Obaj ministrowie zapewniii. żo 
starać się będą życzeniom miast wedle możco- 
ści uczynić zadosyć, Sz. 
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Telegramy z ostatniej vhwili, 


—— 


„Stan zdrowia cesarza. 
(Tel. wł. „Nowej Reformy”). 
Wiedeń, 20 listopańn. 
»Sonn- und Montags-Zeitung« donos: w dr- 
dła dobrze poinformowanego: 


nieco pomyślniej, Cesarz przepędzi! dosyć da: 
brze noc z soboty na niedzielę, a zen wiUocze 
nie postużył monarsze. 

Aczkolwiek objawy kataru są niezmienione, 
to jednak dzisiaj cesarz subjektywnie czuł sią 
lepiej niż wczoraj. Cesarz mial stosunkowo lex 
pszy apetyt i ze zwykłą reguiarnością spożyw 
wał pokarmy. Cesarz przyjął także dzisiaj kit. 
ku dygnitarzy, z którymi omawiał ważne spra: 
wy bieżące. 

Wieczorem przybyli do cesarza lekarz przyk 
boczny dr Kerzli dr Ortner. 

Gdy w sobotę gorączkowe podniesienie się 
temperatury: doszło do 38 stopni, dzisiejsza 
najwyższa temperatura wynosiła tylso 37.4 
stopni. Lokalna dyspozycya — jak wspomnia: 
no — pozostała ta sama i wymaga nadal szcze 
gólniejszej kaczności. 


Roniiskatd 10.600 skrzyń strdynek, 


(Tel. wł. „Nowej E.eformy”). 


- Wiedeń, 20 listopada. 
»Morgen« donosi z Budapesztu: 
Skonfiskowano tu 10.000 skrzyń z sardym= 
kami. Były one własnością banków, do których 
należy także kilka banków wiedeńskich. 


| Wsjma. 


Dalszy odwrót Rumunów. 
(Tel. wł. „Nowej Reformy”). 
Genewa, 20 listopada. ` 
»Republicain< lyoński donosi z Bukarest 
Pod ogniem działowym Rumuni musieli «pw 
ścić miasto Targu Jiu i cofnęli się na południe 
Wojska mocarstw centraloych wtiecgnęly 
głęboko do wnętrza Rumunii i chcą uzyskać ro 
łączenie z siłami pod Campołung. E 


Straty Serbów. 


(Tel. wł. „Nowej Reformy”). i 
Wiedeń, 20 listopada. 

»Morgen< donosi z Sofii: 

Jak donosi »Kambana«, na podstawie zœ 
znań oficerów serbskich, wziętych do niewoli, 
straty Serbów nad Czerną były ogromne, a licz 

a poległych wynosi 85% strat. 
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Wybuch w Archangieisku. 
(Tel. wł. „Nowej Reformy”). 
Budapeszt, 20 listopada. 
Pester Lloyde przynosi fachowe wywody, 
które stwierdzają wypowiedziane także prse 
achowców przyjpuszczenie, że wykt”t 


elsku został wywołany przez nie- 


żem i paszą, Wojenna centrala handlowa itd.| miecką łódź podwodną. 


»Krajowy urząd aprowizaecyjny«, zdaniem refe- 
renta, powinien utrzymać ciągły kontakt z 
czynnikami wojskowemi, z komendami armii i 
z kierownictwem wojskowych transportów kolc- 
jowych. W końcu domagał się referent Koła 
powołania do różnych istniejących w Wiedniu 
rad przybocznych aprowizacyjnych, delegatów 
z Galicyi. 


> ti 
Sprawa I. p. „Deutschland“ 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Berlin, 20 lisiopada. 
Według » V0SS. Ztg.<, amerykańskie dapesee 
kablowe pism francuskich podaję ża duziekmi- 


5 : : ai jorskimi,że zderzenie żodzi sP eutseha 
Po reieracie p. Stesłowicza nastąpiła, bardzo| kami nowojorskimi,%0 zderzenie żodzi »16ut808 


ożywiona dyskusya, w której wszyscy obeeni | land< 
posłowie zabierali głos, poczem namiestnik bar. | czym na 
słuszności | wodna. 
przedstawionych postulatów, zarządzi utworze- PORE c, J eta 
nie Centralnego oddziału aprowi-|przytem zderzyła się 7 koclewn 


Diller oświadczył, że w uznaniu 


zacyjnego przy namiestnistwic. 
Przez to będą w przyszłości wszystkie galicyj- 
skie sprawy aprowizacyjne zcentrałizowane w 
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jednym oddziale. Namiestnik przyrzekł dzona, w krótkim zost mow 


również zadość uczynić żądaniu utworzenia 
przybocznej Rady krajowej dla spraw aprowiza- 
cyjnych. i 

Drugim ważnym przedmiotem 
sprawa odbudowy kraju. 
Loo i Długosz przedstawili namiestnikowi 
ski odnośne (znane z komunikatów Koła), u- 
chwalone w dniu 18 października br. przez Ko- 
ło polskie i domagali się intenzywnege wyzy- 
skania miesięcy zimowych przez Centrałę odbu- 
dowy, aby prace odbudowy mogły się z wiosną 
rozpocząć. 


obrad była | „Deuischlan | i 
Referenci dr.| skargę, w której czynią. 
wnio-| zatonięcie holownika į jego załogi. 


uórommni- 


z amerykańskim  qarowcec 
lód pod 


leży przypisać zamacitówi ną 'Ćć 

Łódź motorowa starała się osaczyć 

»Deutschtande wywtięła ją i 

tele, Dele? do- 

noszą, że uwięziono cziowieks, ni my chetzł ła 
dunek prochu włożyć Go ; Deute amis. 

»Deuischłand«, która fesi tylko malo uszko 


wyjedzie 


New Haven, 29 listonida. 
B. Reutera deidgl: Wiaścizśe w GWEA heto. 
| wniezegzo, z którym zderzyła się wódz podwodata 
de, wuieśii przeciw sDeutsetland« 
ja odpowiedzialną za 
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